
N"317. itoi łasa

Pismo to w ychodzi codzień ^ 
oprócz swjqt uroczystych. 
o god. 1 0  przed południem 

w  drukarni 
S T *. C I E S Z K O W S K I E G O .

W TOBBtt 27 Ł l l T O r A U *

PRENUMERATA.
Kwartalna zip. 1 2
M ie s ię c zn a .... .. , ,  5
iNer pojedynczy..gr: JO £&!)$£&
Za donie:odw ier. g r:!S

' * *  f t r a h *

2J*
0 -

OK.SEKWACYE METEOROLOGICZNE 
Barometr dla lepszego porównania zredukowany na 0 °  Reaunuuraw

B zirń
{rodzina

Barometr 
na (j, Tlierm:

Ili;;ro-
metr v>riatr . Stan Attnosf. U W A G I V

T
26. 12 

3 
9

27 10 933 
„  10. 355 
„  10. 558 
„  10 732

-  7,8 
*  0,1 
+ 4,2
-  8.8

4*11,5 j Pul: W schondi wicher 
7.0
7*5 »» 0.y 

+ 14,7

Pogoda t  cli in a rami 
Pogoda

Deszcz.

€ ? S (  t ! t ^ 0 T O ,
« ł. .

K R A K  Ó  W
BANK POLSKI.

w Warszawie dniu 21 Listopada. 
Nro 14,134.

Potrzebując z dniem 1 Marca 1833. r. o- 
kolo czterech tysięcy korcowych beczek do
brego wapna niegaszonego, wzywa mających 
chęć podjęcia się jego dostawy, ażeby przez 
Del laracye opieczętowane, pod adresem do 
własnych rąk Prezesa Banku nadsyłać się 
mające, chcieli najdalej- do dnia 30 Grudnia 
r. b. podać warunki tejże dostawy, a razem 
wskazać sposób jey zapewnienia, z wyraże
niem nazv iska śwego i miejsca zamieszlfa- 
nia, tudzież miejsca Z  kąd Wapno u , a  bydź 
dostarczane, i ostateczney cenyjedney beczki 
korcowey miary warszawskiey.

Kamienia się pi żytem , iż. Deklaraeya na 
odstąpienie tylko pew nego procentu od ceny 
przez innych oznaczoney;. za żadną będz> > 
uważaną.

Radca Stanu Prezes 
(podpisano) Ll/buwidzki. ■ 

Sekretarz Jeneralny> 
(podpisano) Hassmann  
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F R A N C Y A .
Parys 12 Listopada.

Wyjątek z protokółu ujęcia xiężny Ber- 
ry: »Dnia 7 Listopada podpisani kommissa-
rze policyi przystąpiliśmy do ścisłego prze* 
trząsania domu pod N. 1. ale we wszystkich 
pokojach, szafach, komodach, stolach, stoli
kach, i t. d. nic nie znaleźliśmy. Powróci
wszy. do domu zamieszkałego przez panny 
Deguigny, gdzie się znaydywał prefekt i je 
nerał Dernionoourt, przywołaliśmy mularza, 
który w naszey obecności, wyłamał część tnu- 
i-u przytykającego do izby czeladzi. Gdy 
łóżko odstawiono, spostrzegliśmyżdrzwi po— 
klyte obiciem ściany, któremi weszliśmy do 
taynego gabinetu* mającego 10|stóp długości, 
5 stóp szerokości i tyleż wysokości, znale
źliśmy tam rozmaite dzieła in fo/iOy mnóstwo 
joiirnatów politycznych, np. Quotidienne,Brid, 
Oison i kilka pak bielizny. Ztąd udaliśmy się 
na 3 piętro a wszedłszy do pokoju w tylney 
części tego domu, gdzie 2ch było na straży 
żandarmów, usłyszeliśmy z poza blachy w 
kominku te słowa i ^Otwórzcie, udusimy sie1
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jW  tey chwilij: intfłarz uderzył kilka razy i
blacha odpadła, a za nią pokazała się dama,
AV którey osobie poznaliśmy xiężnę Berry; 
Oprócz [poszukiwanego przedmiotu , odkryli
śmy tamże lir. Mesnars, pannę Sty lie Kersa- 
biec i adwokata Guibourg, który przed nie
jakim czasem umknął był z tuteyszego wię
zienia mieyskiego.

W ioch zdrajca miał sprzedać xiężnę Ber
ry za 500,000 fr. ona sama wyznaje ze po
siadał jey całe zaufanie i ze nad biczem ty
le nie boleje,, jak źe ją  zdradził i zaprzedał 
człowiek, który jey był winien więcey jak 
życie i którego obsypywała niezliczonemi do- 
brodzieystwy! —  Xiężna wychodząc z. swo
jey  kryjówki, sparzyła sobie nogę , a panna 
Kersabiec rękę. Oprócz tego suknie xięż-ny 
dwa razy zajęły się od rozpaioney blachy w 
przeciągu 20 godzinnego zostawania w tey 
ciasney izdebce.

Gdy xiężna Berry wsiadać miała na sta
tek »la Ctipricieuse» znikła jey wesołość, ja 
ką okazywała pod czas jey ujęcia, dopiero 
gdy ją  zapewnił na słowo honoru prefekt 
Duval, że -będzie przewieziona do cytadelli 
la Illaye, uspokoiła się cokolwiek; w drodze 
rozmnwiauo tylko o piękny ch brzegach Lo-nry.

Wszystkie dzienniki opozycyine oświad
czają swoje niezadowolenie z postępowania 
rządu względem xiężny Berry.

Oprócz już wspomiiioney proklamącyi xię- i 
żny Berry do mieszkańców miasta Nantes 
odkryto jeszcze- inną do Wandeów i Breta- 
nów, wzywając ich do obiony Francyi; mię
dzy mnóstwem papierów znaleziono rozkazy, 
które jako '-ejentka wydawała. Skrada.one
akta z processu pana Berryer w łjennes ma
ją  się tam także znaydywać.

Naywięcey ma kompromitować xiężnę po
życzka dla Don Miguela , którą ona w Pa
ryżu zawarła i w większey ozęści zaręczyła.
Za to miał się obowiązaó Don Miguel że do
starczy 40,000 sztuk ręczney broni i t. d. O 
wszystkich tych szczegółach dowiedziała się 
polieya paryzka, i ujęła już taynego ajenta, 
który jey tak dobrze usłużył.

Panna Kersabiec miała powiedzieć'? »Gdyby : 
Marya Ludowika miała była w r. 1815 przy- 
nnymniey 4tą część energii i odwagi xiężny 
Berry, xiążę Reichstadt nie byłby umaił w 
W iedniu.»

Dnia 19 b. ni. król zagai posiedzenie izb. 
w nowey sali deputowanych

Rzetz nader ciekawa na kogo padnie wy- 
or prezesa; panowie Eafitte i Dupin starszy 

są kandydatami.

Ujęcie xiężny Berry ma bydź powodem 
nieporozumienia w ministeriain. '

Wiadomość o przybyciu pana Z ea -B er- 
ntudez do Paryża nie potwierdza się.

Wczoray rozeszła się wieść na giełdzie, źe 
xiązę Poligriac umknął z więzienia w Hum; 
czemu jednak przeczy dziennik Nouvelliste.

W portach fraucuzkich nałożono już atit- 
bargo na liczne okręta hollendei skie.

Hr. Sebasiyani udając się do Włoch 
na zimę dla poratowania zdrowia, jest oraz 
uadzwyczaynyiu posłem do Jego Swią.obli 
w ości w celu załatwienia spraw y tyczącey 
się zSTogr francnzkiey w Ankonie. (e.p.śg)

A N G L I A .
Londyn 13 Lislopuda.

Dzisiaj całe prawie ministerium zgroma
dziło s’ę w wydziale spraw zagranicznych.

Rozwiązanie parlamentu nastąpić ma , po
dług doniesienia Kury er a , 2 grudnia.

łazienni!# Times tw.erdzi, że armia fran- 
cuzl.ii mająca W kroczy c do Belgii, powiększo
ną została od 4.r),0.)0 do 60,000 lodzi.

Flotta angielsko-francuzka zostaje dotąd w
Deal; niektóre tylko okręta wypłynęły na mo
rze w celu eh w'y tania statków holenderskich ; 
początki nie złe się powiodły, wiele albowiem 
okrętów uległo przepisom ambargo, którego 
jak najściślej dopełniają.

Zaleduo nadszedł rozkaz do Edinburga, 
aby zaciągać majtków do wyprawy na Skal
d y  g (|y g° znowu cofnięto. Przeciwnie dzie
je się w portach francuzkich: tam panuje naj
większa czynność, uzbrajają okręta dla wzmo
cnienia flotty.1

Kupcy londyńscy i właściciele okrętów 
zgromadzili się wczoraj, aby ułożyć adres do 
króla, przedstawiając mu jak niesłuszną , nie
polityczną a handlowi angielskiemu nader 
szkodliwą jest wyprawa przeciw Hollańdyi.

H O L L A  N D Y A.
Kiiga 14 Listopada.

Pomiino tsgo że rząd angielski nałoży ł 
ambargo na wiele naszych statków, król ni
derlandzki nie wydał jeszcze żadnych rozka
że w do użycia odwetu,
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Papiery ciągle spadają, w skutku licznych 
i najsprecznieyszych wieści; n. p. słychać że 
król Leopold żądał w sti zy mania wojsk fran- 
cuzkich i t. d. (g.p.s.)

B E L G I A .
BruxeUa 14 Listopada.

Wczoraj o 1 godz. król zagaił posiedzenie 
sejmn tegorocznego. Gdy Monaicha przybył, 
powitano go głośnym okrzykiem: »Niech ży
je  król; to samo 'dało się słyszeć, gdy 
skończył mowę i opuszczał zgromadzenie.

Marszalek Gerard przybył tu onegdaj o 7 
W wieczór, król udzielił nu  natychmiast po
słuchanie. Następnego dnia marszałek wró
cił do głównej kwatery.

Dnia 17 b. in. przybędzie przednia straż 
larmu francuzkiej do B iuxelli, a d. 19 pe
wne oddziały już się będą znajdywać pod 
murami cytadelli antwerpskięj.

Maytki utrzymują że widzieli dnia 13 b. 
«s. flottę angielskó-francuzką u brzegów Iłol_ 
latiJyi. (g.p.s.)

—KUM***——

P O R T U G A L I A .
Podług wiadomości z Oporto do 5 b. m. 

dochodzące, wojsko Don Miguela cofnęło się . 
aby przeszkodzić dezercyi, która wzmacnia 
szeregi Don Pedla, w wojsku uzurpatora po
wszechna i głośna objawia się niechęć. Don 
Pedro ciągle odbiera posiłki i będzie wkrót
ce zaczepnie działać. O zapowiedzianym sztur
mie nic nie słychać, gdyż Don Miguel od 
jechał z siostrami swemi do Bragi.

Ze całe oddziały Miguelistów przechodzić 
muszą do szeregów Donny Maryi II,  potwier
dza dzienny rozkaz Don Miguela w Kcmbrze 
dnia 27 Października, gdzie nietylko przeba
cza powracającym, ale nadto przyrzeka na
grody i laskę królewską.

Armia Don Pedra wjnosi teraz 16,300 
piechoty, 2440 kawaleryi, i 1460 majtków 
na 11 okrętach. —

‘ i .
Nony Proces Sijmonislów.

W  59 numerze Zioizitja  między innemi 
czytamy o tym processie następujące szcze
góły:

Gdy prokurator królewski skargę wyło
żył, przystąpiono bezpośrednio do wysłuchania

świadków. Panna Talon, panowie Fournei, 
Boue, Demazery, Caznał, Tainjueux, Petit, 
którzy wszyscy bez wyjątku złożyli mniej 
lub więcey znakomite summy do kassy §ę- 
symońsktey, oświadczyli, że to uczynili do
browolnie z własnej pobudki, fbez żadnej 
namowy i że niemają nic do zaizUcenia na
czelnikom nowey religii z których pod każ
dym względem są zadowoleni.

Prezes uczynił oskarżonemu Efantinowi 
następujące zapytanie. Nazwałeś się. naczel
nikiem wiary Sąsymotiskiey. Powiedz mi 
czyliś sobie m przybrał ten tyłuł?

Enfanlin. Wezwałem do siebie tych, 
którzy się dziś przy mnie znaydują. Nie ich 
to wybór nadał mi ten tytuł; sain go przy
brałem a oni przez swoje ze inną zostawa
nie ciągle go potwierdzają. Lecz zdaje mi 
się, że to nie może stanowić występku.

Prezes. Ja też w tein szukam tylko wy
jaśnienia sprawy. Prawda to, że zasadą i 
nadzieją wiary sęsyrńońskicy jest polepszenie 
losu ubogiey klassy ludu ? *

Enfanlin: T o  jest podstawą naszey wia
ry pod względem politycznym.

Prezes. Niejestże zasadą religii sęsymoń 
skiey podział majątków każdemu stosownie 
do osobistych -zasług i zdolności?

Enfanlin. Wykład tego oczem mówisz 
byłby niepojętym, gdyby ’ za jego rzeczywi
stość brano nas/ stan obecny. Ta zasada 
będzie mogła być wprowadzona w życie spo
łeczne dopiero w przyszłości. —  I tak po
między innemi nauczamy, że nasz ksiądz skła
da się z tnęszezyzny i kobiety, że powinien 
życ. w związku małżeńskim, a tym czasem dziś 
wszyscy jesteśmy nieżonatymi. Podobnież 
podajemy zasady do porządku towarzys! iego 
mającego kiedyś nastąpić, kiedy ir.owimy o 
rozdziale narzęd.zr pracy, ziemi i kapitałów'. 
Utrzymujemy że te narzędzia powinny bydź 
rozdzielane na przyszłość podług zdolności i 
podług zasług , gdy tym czasem dziś żyjemy 
jak biedni wyrobnicy wydając zaledwo po 
2 złp. na utrzymanie każdey osoby dziennie. 
Dziś tymczasowo rozdział nie może|byciź n- 
skuteczniony stosownie do zdolności każdego.

Prezes Jednakże suma 50CyOOO^z!p."zo
stała wydaną; bylaż ona rozdzielona podług 
zdolności i zasług każdego ?

Efantin. W  dzisieyszein zastosowaniu zu
pełnie się rzecz ma odwrotnie z tą sasadą:



gdyż ci, którym naymniey udzielano, naywię- 
cey właśnie wnieśli. I tak widzę tu przy innie 
Fournela który wniósł około 140,000 złp. 
Petita który dał też samą summę, D. Eieji- 
stal który złoży ł, przeszło 80,000 złp. Rigailh 
00,000 ztn. Toche przeszło 33,000 zip. Oli- 
vier 50,000 złp. Ja sam wniesieni przeszło
140,000 zip. rozdział jednak uskuteczniał si-j 
zarówno i pomiędzy tych Którzy nic nie w 
nieśli.

Prezes. Jaki był stan twojego majątku 
w chwili gdyś się zajął nnywyższym kierun
kiem sęsymonizmu i ogłosił się jego naczel
nikiem?

Efantin. W  owey epoce miałem własność 
kióra kosztowała 60,000 złp. i kaucyi w kas
sie bypoteczney 50,000 złp. To jest prawie 
wszystko.

Prezes. Czyliż twoja matka nie miała 
znacznego majątku?

Efantin. Tak jest.
Prezes. Te 110,000 jzłp. zostały wnie

sione do stowarzyszenia?
, Ejanlin. Tak jest: już dziś nic nie mam

Prokurator. Czyli nie po zapozwaniu przed 
sąd uskuteczniłeś dopiero łwóy wniosek.

Enfantin. Nie wiem tego. Zdaje mi iię 
że temu jest ośm miesięcy.

Fournel Ojciec się myli:! wniósł bowiem 
oddawna znaczne summy i to jeszcze w epo
ce , w której nikt nie myślał nawet o zasile
niu swojemi kapitałami kassy sęsyrnońskiej,

Enfantin. T o  właśnie wyjaśnia moje i- 
mie najwyższego naczelnika.

Prezes. Suminy znaczne zostały złożone; 
jakiż więc zrobiono z nich użytek?

Enfantin. Proszę Pana abyś raczył dla 
lepszego wyjaśnienia rzeczy czynić podobne 
zapytania tiodngowi albo Fournelowi. Ro- 
drigues bowiem był naczelnikiem spraw ma- 
teryalnych.

Tu ojciec przytoczył niektóre szczegóły 
względem mnieinanpgo defic.it dostrzeżonego 
przez buchaltera, i dowodzi że własności nie
ruchome nie byty w książkach zapisane.

■Prezes. Przypisujeszże twojemu, w pływo
wi osobistemu ten wniosek znacznych kapi
tałów do kassy sęsymońskiejt

Enfantin. Przypisuję to moja mu osobis
temu. w’pływowi i kierunkuyyi, który nadałem 
usilowani nn' ludzi mnie otaczających. Przy
pisuję to ich własnym skłonnościom: przypi
suję to wpływowi mojego przykładu, gdy sam.

wniosłem cały mój nająteic. Napróżnoby szu
kano koło mnie ludzi powodowanych rachu- 
hą finansową luh uganiających się za jakie- 
mi korzyściami. Jeżeli z tein wszystkiem idzie
0 w’yjaśnienie sprawy pod tym względem, po
nieważ ludzie siedzący tu przy mnie, są wła
śnie ciżsam i, którzy wszystko co-mieli od
dali i wnieśli do S00,00t) zip. P. Prokurator 
może pod tym względem uczynić iin stoso
wne zapytania.

Prezes. W  wywodzie słowr.ym spisanym 
który nakazałem, ińam już odpowiedzi goto
we na moje zapytania: lecz powinnością jest. 
moją abym je  tu z urzędu powtórzył.

Ojciec przytoczył tu niektóre szczegóły 
względem nieograniczonego pełnomocnictwa, 
które ni u było udzielone. Odwołuje się, iż. 
oświadczył w Globie' że nieprzywięzywał ża
dnej ważności do tego urzędowego aktu, któ
ry mu nadawał taką władzę, jakiey żaden- 
syn w swiecie swojemu ojca nie mógłby nad 
sobą udzielić. Dal następnie na żądanie Pro
kuratora, krótkie wyjaśnienie względem wy
datków domowych pieniędzy którcmi przez 
długi czas mieściły się wydatki na*Svydawa- 
nie Globa.

Po wysłuchaniu Rodryga i wyjaśnieniu in
nych punktów taniej ważnych, Prokurator 
wniósł aby Rodrigi.es i Enfaotin ukarani zo
stali podług 405 art. kodexu karnego.

N a s t^ ie  ourońcy obwinionych krótko 
przemówili i trybunał po pólgodzinney nara
dzie, następujący wydał wyrok:

^Zważywszy iż się nieokazało abyPP.R o- 
drigues i Enfantin używali chytrych podstę
pów w celu pozyskania majątków, obligów. i 
pełnomocnictw, trybunał uwalnia ich od dal
szych skutków obwinienia, nie skazując ich

1 ani na karę ani na koszta.#
Wyszedłszy z sądu ojciec i synowie uda

li się do trak ty er ni pod Cieleciem ssącem na 
plac Ghateiet i tam użyli skromnego posiłku. 
Pc skończonym „tofe apostołowie pokazali się 
publiczności na balkonie i prześpiewali kilka 
^irof sw jie j pieśni ze zwrotką Chwała Bogu! 
Z tamtąd idali się rm wielką opere w towa
rzystwie licznego tłumu ciekawej publiczno
ści Paryzkiej. v ,)
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D O N I E S I E N I E  P R Y W A T N E .
Podpisany nia honor zawiadomić Szano

wną Publiczność, iż założył w kamienicy W. 
Cze.lnińskiego przy ulicy Grodzkiej pod Nr, 
101, handel wina. w różnych gatunkach, zape
wniając oraz że szczp.gdlnem staraniem jego 
będzie tak co do gatunku win jako też codo 
ich ceny Szanowną Publiczność zadowolić.

Antoni Augustyn Knolz.


